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Po tygodniach sporów, protestów i pytań o przyszłość SCT krakowski magistrat przed-
stawił propozycje korekt, które mają złagodzić część obecnych zasad i stać się punktem 
wyjścia do dalszych konsultacji oraz prac nad nową uchwałą.
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» dokończenie ze str. 1

SCT w Krakowie do korekty. Miasto pokazało już konkretne zmiany

Po wyroku Wojewódzkiego Sądu Admi-
nistracyjnego, po pierwszych dwóch 
miesiącach obowiązywania nowych 

zasad i po protestach prezydent Aleksander 
Miszalski przedstawił konkretne propozycje 
korekt. To zapowiedź rozwiązań, które mają 
zostać omówione podczas konsultacji, a później 
zapisane w nowej uchwale.

Miasto podkreśla, że nie wycofuje się 
z samej idei SCT. Chce jednak zmienić część 
zasad tak, by strefa była łatwiejsza do stosowa-
nia w praktyce i mniej dotkliwa dla tych grup, 
które najmocniej odczuły jej obecny kształt.

Są już konkretne propozycje zmian
Wśród zapowiedzianych korekt znalazł się 

bezpłatny dojazd do wszystkich krakowskich 
parkingów Park and Ride. Miasto chce też 
umożliwić bezpłatny dojazd sprzedawcom do 
placów targowych, w tym między innymi do 
Kompleksu Handlowego Rybitwy i Centrum 
Giełdowego Balicka.

Jedną z ważniejszych propozycji jest także 
utrzymanie obecnych stawek opłat w drugim 
i trzecim roku obowiązywania strefy. Oznacza-
łoby to, że także w latach 2027 i 2028 opłata 
do końca dnia wynosiłaby 5 zł, a abonament 
miesięczny 100 zł.

Prezydent zapowiada również zniesie-
nie obowiązku wnoszenia opłat dla osób 
w najtrudniejszej sytuacji materialnej z całego 
województwa małopolskiego. Zwolnieni z opłat 
mieliby zostać też przedsiębiorcy i organiza-
cje pożytku publicznego, jeśli mają siedzibę 
w Krakowie i zarejestrowany tu samochód.

W pakiecie zmian znalazły się ponadto 
uproszczenie procedur, zniesienie obowiązku 
rejestracji motocykli w systemie SCT oraz 
możliwość przeniesienia uprawnienia do zwol-
nienia z opłat na najbliższą osobę w rodzi-
nie, która odziedziczy pojazd po właścicielu. 
Miasto zapowiada też, że obecne zasady 
zwolnień obejmą mieszkańców Krakowa, 
którzy stali się posiadaczami samochodów 
do końca 2025 roku. To odpowiedź na zgła-
szane postulaty, szkoda tylko, że nie znalazły 
się one w pierwotnej uchwale, a dopiero po 
protestach. 

Część korekt to efekt wyroku sądu
Niektóre zmiany są bezpośrednio związane 

z wyrokiem WSA z 14 stycznia 2026 roku. 
Sąd zakwestionował dwa elementy uchwały: 

powiązanie uprawnień ze stałym meldunkiem 
oraz ograniczenie zwolnień medycznych tylko 
do placówek publicznych.

W odpowiedzi miasto zapowiada, że prawo 
do korzystania z wyłączeń będzie przysługi-
wać osobom rozliczającym podatki w Krako-
wie, a niekoniecznie tylko zameldowanym. 
Rozszerzone ma zostać także zwolnienie doty-
czące dojazdu do placówek medycznych. Ma 
ono obejmować zarówno placówki publiczne, 
jak i prywatne, po wcześniejszym zgłoszeniu 
w systemie SCT.

To właśnie te kwestie należały do najczęściej 
podnoszonych zastrzeżeń wobec strefy. Krytycy 
wskazywali, że obecny model zbyt mocno 
uderza w osoby dojeżdżające do Krakowa, 
utrudnia codzienne funkcjonowanie części 
mieszkańców regionu i komplikuje działalność 
przedsiębiorców.

Jak dziś działa SCT?
Strefa Czystego Transportu obowiązuje 

w Krakowie od 1 stycznia 2026 roku i obej-
muje obszar wewnątrz IV obwodnicy. W obec-
nym modelu auta niespełniające norm mogą 
jeszcze wjeżdżać do strefy po wniesieniu opłat 
przejściowych. W 2026 roku miesięczna opłata 
wynosi 100 zł, w 2027 roku miała wzrosnąć 
do 250 zł, a w 2028 roku do 500 zł. Po tym 
czasie możliwość wykupienia wjazdu miała 
wygasnąć.

Zasady SCT przewidują także wyłączenia 
i zwolnienia dla określonych grup oraz pojaz-
dów. To właśnie te mechanizmy mają teraz 
zostać dopracowane i częściowo rozszerzone.

Teraz czas na konsultacje i nową 
uchwałę

Deklaracje prezydenta nie oznaczają jeszcze 
automatycznego wejścia zmian w życie. Magi-
strat zapowiada spotkania z mieszkańcami 
Krakowa, przedstawicielami gmin ościennych, 
przedsiębiorcami i organizacjami społecznymi. 
Po konsultacjach ma powstać projekt nowej 
uchwały, który trafi pod obrady Rady Miasta 
Krakowa.

Dopiero po jej przyjęciu będzie można 
mówić o formalnym wdrożeniu nowych zasad. 
Na razie jednak jest już jasne, że po okresie 
sporów i krytyki miasto przechodzi do kolej-
nej fazy zmian w SCT i przedstawia pierwsze 
konkretne rozwiązania.

Marzena Gitler

PROSZOWICE

Usługi społeczne coraz bliżej 
ludzi. Samorządy i organizacje 
przy jednym stole
Jak rozwijać usługi społeczne tak, by 
były bardziej dostępne, skuteczniejsze 
i lepiej dopasowane do realnych potrzeb 
mieszkańców? O  tym rozmawiano 4 

marca w Proszowicach podczas Powia-
towego Spotkania Sieciującego „JST 
– PES – PS: rozwój usług społecznych 
w praktyce”. W wydarzeniu uczestniczyli 

przedstawiciele samorządów, instytu-
cji pomocy społecznej oraz organizacji 
i przedsiębiorstw społecznych działają-
cych w regionie.

Skuteczna pomoc bliżej mieszkańców
Spotkanie zorganizowane przez Powiat Proszo-

wicki oraz Małopolski Ośrodek Wsparcia Ekono-
mii Społecznej poświęcono jednemu z ważniej-
szych wyzwań współczesnej polityki społecznej 
— tworzeniu takiego systemu wsparcia, który 
nie będzie opierał się wyłącznie na dużych insty-
tucjach, ale coraz mocniej przeniesie pomoc bliżej 
mieszkańców i ich codziennego życia.

Właśnie temu służy idea deinstytucjonali-
zacji, o której podczas wydarzenia mówiono 
jako o  kierunku niezbędnym dla rozwoju 
nowoczesnych usług społecznych. Chodzi o to, 
by osoby starsze, z niepełnosprawnościami, 
osoby zależne czy ich opiekunowie mogli liczyć 
na wsparcie w swoim lokalnym środowisku — 
tam, gdzie żyją, a nie wyłącznie w odległych 
i sformalizowanych placówkach.

To podejście ma szczególne znaczenie 
w mniejszych miejscowościach i powiatach, 
gdzie dostęp do specjalistycznych usług bywa 
ograniczony, a codzienne problemy mieszkań-
ców wymagają elastycznych, lokalnych rozwią-
zań. Właśnie dlatego coraz większą rolę mają 
odgrywać partnerstwa łączące samorządy, 
instytucje pomocy społecznej oraz podmioty 
ekonomii społecznej.

Współpraca zamiast działania osobno
Jednym z  głównych tematów spotkania 

była współpraca jednostek samorządu tery-
torialnego z podmiotami ekonomii społecznej 
i przedsiębiorstwami społecznymi. To właśnie 
te organizacje często potrafią odpowiadać 
na potrzeby mieszkańców szybko, lokalnie 
i w sposób bardziej elastyczny niż klasyczne, 
sztywne modele działania.

W  Proszowicach podkreślano, że rozwój 
usług społecznych nie powinien być zadaniem 
jednej instytucji. Potrzebne jest współdziałanie: 

samorządy mają narzędzia organizacyjne 
i finansowe, instytucje pomocy społecznej znają 
problemy mieszkańców, a organizacje społeczne 
oraz przedsiębiorstwa społeczne mogą w prak-
tyce realizować konkretne usługi.

Ważnym elementem rozmowy było także 
pokazanie, że taka współpraca może być wspie-
rana finansowo. Uczestnikom przedstawiono 
mechanizm premii społecznej, który pozwala 
samorządom pokryć część kosztów usług 
społecznych zlecanych podmiotom ekonomii 
społecznej. To rozwiązanie ma zachęcać gminy 
i powiaty do częstszego sięgania po lokalnych 
partnerów przy realizacji zadań społecznych.

Odpowiedź na realne potrzeby 
mieszkańców

Kluczowym punktem programu był panel 
dyskusyjny poświęcony temu, czego naprawdę 
potrzebują dziś samorządy i podmioty ekono-
mii społecznej, jeśli mają skutecznie współ-
pracować. Nie chodziło więc o samą teorię, ale 
o praktyczne spojrzenie na bariery, możliwości 
i potrzeby, które pojawiają się przy organizowa-
niu lokalnego wsparcia.

W dalszej części spotkania zaprezentowano 
także projekt Centrum Wsparcia Opiekunów 
Faktycznych, przygotowany przez Spółdziel-
nię Socjalną Merchant. To przykład inicja-
tywy, która odpowiada na bardzo konkretne 
i często niedostrzegane problemy rodzin opie-
kujących się bliskimi z niepełnosprawnościami. 
Tego typu działania, obejmujące m.in. opiekę 
wytchnieniową, pokazują, że usługi społeczne 
mogą realnie odciążać opiekunów i poprawiać 
jakość życia całych rodzin.

Powiatowe Spotkanie Sieciujące w Proszo-
wicach było więc nie tylko forum wymiany 
doświadczeń, ale także sygnałem, że rozwój 
usług społecznych w regionie ma opierać się na 
współpracy, lokalnym partnerstwie i lepszym 
dopasowaniu wsparcia do codziennych potrzeb 
mieszkańców.

Marzena Gitler, fot. UMiG Proszowice
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W Kościelcu w gminie Proszowice odbyły 
się tegoroczne obchody Małopolskiego 
Dnia Sołtysa. Do miejscowości w powiecie 
proszowickim przyjechali sołtysi z całego 
regionu, samorządowcy i przedstawiciele 
instytucji publicznych. Była to nie tylko 
uroczystość o symbolicznym znaczeniu, 
ale też okazja do podziękowań, wyróżnień 
i rozmów o sprawach ważnych dla mało-
polskiej wsi. 

W sobotę, 14 marca, Kościelec stał się na 
jeden dzień samorządowym sercem małopol-
skiej wsi. To właśnie tam zorganizowano tego-
roczny Małopolski Dzień Sołtysa — wydarzenie 
przygotowane przez Małopolskie Stowarzysze-
nie Sołtysów, Powiat Proszowicki oraz Gminę 
i Miasto Proszowice. Uroczystość odbyła się pod 
honorowym patronatem Kancelarii Prezydenta 
RP, wojewody małopolskiego Krzysztofa Jana 
Klęczara oraz marszałka województwa mało-
polskiego Łukasza Smółki. 

Obchody rozpoczęły się od mszy świętej 
w intencji sołtysów w kościele św. Wojciecha 
Biskupa Męczennika w Kościelcu. Następnie 
uczestnicy przeszli w uroczystym przemarszu, 
prowadzonym przez Orkiestrę Dętą Floriana 
z Kościelca, do hali sportowej przy Szkole 
Podstawowej im. Mikołaja Kopernika, gdzie 
odbyła się oficjalna część spotkania. 

Na miejscu pojawili się przedstawiciele władz 
wojewódzkich i lokalnych. Wśród gości byli m.in. 

marszałek Łukasz Smółka, wojewoda Krzysz-
tof Jan Klęczar, starosta proszowicki Wojciech 
Rzadkowski, burmistrz Grzegorz Cichy, prezes 
Małopolskiego Stowarzyszenia Sołtysów Grze-
gorz Przybyło, a także pełnomocnik wojewody 
ds. współpracy z  samorządami Stanisław 
Kaszyk. W wydarzeniu uczestniczyli też radni, 
członkowie zarządu powiatu, wójtowie i burmi-
strzowie z regionu oraz przedstawiciele lokal-
nych środowisk. 

Najważniejszym wymiarem uroczystości 
było docenienie pracy sołtysów. Podczas gali 
wręczono odznaczenia i wyróżnienia. Krzyże 
Zasługi Województwa Małopolskiego otrzy-
mali Andrzej Klimczyk i Stanisław Cebula. 
Podziękowanie za wieloletnie zaangażowanie 
w ruch sołecki w Małopolsce trafiło do Włady-
sława Zalińskiego. Wyróżniono również Stani-
sława Molika, sołtysa Siedlca, a pamiątkowe 
dyplomy odebrali Szymon Wasielak i Kazimierz 
Wasielak.

– Bycie sołtysem to coś więcej niż tylko 
pełnienie funkcji. To codzienna gotowość do 
rozmowy, organizowanie wspólnych inicjatyw, 
a często także bycie pierwszą osobą, do której 
mieszkańcy zwracają się o pomoc czy radę. To 
swego rodzaju służba wymagająca ogromnego 
zaangażowania, odpowiedzialności i  troski 
o dobro wspólne – przypomniał . wojewoda 
małopolski Krzysztof Jan Klęczar, który złożył 
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Małopolski Dzień Sołtysa. 
Uhonorowano zasłużonych 
gospodarzy wsi



I N F O R M A C J EMarzec  2026  •  Nr 3 www.glos24.pl4

POWIAT

Powiat Proszowicki bez budżetu? 
Interweniuje RIO
Rada Powiatu Proszowickiego nie 
uchwaliła budżetu na 2026 rok w usta-
wowym terminie. W efekcie pod koniec 
lutego budżet zastępczo ustaliła Regio-
nalna Izba Obrachunkowa, a równolegle 
unieważniona została uchwała w sprawie 
Wieloletniej Prognozy Finansowej.

Brak uchwalonego budżetu przez Radę 
Powiatu Proszowickiego stał się jednym 
z  najważniejszych skutków politycznego 
pata w radzie. W styczniu głosowanie zakoń-
czyło się remisem 8 do 8, a to oznaczało, że 
najważniejszy dokument finansowy powiatu 
nie został przyjęty w terminie przewidzianym 
przez ustawę. Regionalna Izba Obrachunkowa 
przypomniała później wprost, że rada powinna 
uchwalić budżet najpóźniej do 31 stycznia, 
a  jeśli tak się nie stanie, budżet do końca 
lutego ustala izba.

W  praktyce nie oznaczało to, że powiat 
przestał działać z dnia na dzień, ale oznaczało 
wejście w tryb nadzorczy. Kolegium Regio-
nalnej Izby Obrachunkowej 25 lutego ustaliło 
budżet Powiatu Proszowickiego na 2026 rok, 
wskazując wyraźnie, że jest to rozwiązanie 
„zastępcze”, a nie pełna uchwała budżetowa 
w zwykłym trybie samorządowym. Izba zazna-
czyła też, że takie rozwiązanie ma zapobiec 
sytuacji, w której jednostka samorządu teryto-
rialnego nie miałaby podstawy do prowadzenia 
gospodarki finansowej.

Co oznaczała interwencja RIO
Najważniejszy skutek był taki, że po 

nieprzyjęciu budżetu przez radnych podstawę 
finansowego działania powiatu wyznaczyła już 
nie rada, lecz RIO. Uchwała Kolegium weszła 
w życie z dniem podjęcia i miała zastosowanie 
od 1 stycznia 2026 roku. W dokumencie usta-
lono m.in. dochody budżetu na poziomie 83,9 
mln zł, wydatki na poziomie 91,7 mln zł oraz 
planowany deficyt w wysokości 7,81 mln zł.

RIO podkreśliła jednocześnie, że 

ustalony w  ten sposób budżet wymaga 
dalszych, niezwłocznych działań dostosowują-
cych go do bieżących realiów ekonomicznych 
i potrzeb jednostki. Izba wskazała też, że po 
takim zastępczym ustaleniu budżetu organy 
powiatu odzyskują kompetencje do wprowa-
dzania zmian już w normalnym trybie prze-
widzianym w ustawie o finansach publicz-
nych. Innymi słowy: budżet został narzucony 
w trybie nadzorczym po to, by powiat mógł 
funkcjonować, ale równocześnie wymagał 
późniejszego uporządkowania przez samorząd.

Nieważna także wieloletnia prognoza
Osobnym skutkiem styczniowego głosowa-

nia była sytuacja wokół Wieloletniej Prognozy 
Finansowej. RIO stwierdziła nieważność 
uchwały przyjętej 27 stycznia, uznając, że 
nie można skutecznie utrzymać WPF, gdy 
nie została uchwalona uchwała budżetowa. 
W uzasadnieniu wskazano, że budżet i wielo-
letnia prognoza finansowa powinny być spójne 
i uchwalane razem, a brak budżetu uniemoż-
liwia rzetelną ocenę prognozy.

Z punktu widzenia funkcjonowania powiatu 
oznaczało to, że problem nie dotyczył wyłącznie 
samego budżetu rocznego, ale także podsta-
wowego dokumentu planistycznego na kolejne 
lata. Tym samym sytuacja finansowa powiatu 
wymagała nie tylko zastępczego ustalenia 
budżetu przez izbę, ale również późniejszego 
odtworzenia pełnej spójności dokumentów 
finansowych.

Jakie mogły być skutki  
dla zadań i inwestycji

Władze powiatu po styczniowej sesji wska-
zywały, że brak uchwalonego budżetu może 
utrudnić lub opóźnić realizację części zadań. 
W tym kontekście wymieniano m.in. środki dla 
SPZOZ w Proszowicach na cyfryzację, inwesty-
cje drogowe, modernizację DPS w Łyszkowi-
cach, a także wyjazd uczniów Zespołu Szkół 
w Piotrkowicach Małych w ramach programu 

gratulacje sołtysom z okazji ich święta oraz życzył satys-
fakcji z pełnionej misji i wytrwałości w działaniu na rzecz 
lokalnych społeczności .

Organizatorzy podkreślali, że Małopolski Dzień Sołtysa 
ma szczególny charakter. To wydarzenie poświęcone osobom, 
które na co dzień są najbliżej mieszkańców, znają lokalne 
problemy i często społecznie angażują się w sprawy swoich 
miejscowości. Z informacji publikowanych przed uroczysto-
ścią wynika też, że tego typu wojewódzki zjazd sołtysów 
odbywa się co roku w innym miejscu Małopolski, a poprzed-
nia edycja gościła w Tarnowie. 

Spotkanie miało nie tylko oficjalny, ale i integracyjny 
wymiar. Uczestnicy mogli rozmawiać, wymieniać doświad-
czenia i korzystać ze stoisk instytucji działających na rzecz 
obszarów wiejskich. Organizatorzy przygotowali też poczę-
stunek z tradycyjnymi potrawami, o który zadbały Koła 

Gospodyń Wiejskich z Kościelca i Posiłowa. Swoje stoisko 
miała również Państwowa Inspekcja Pracy, która przekazy-
wała informacje dotyczące bezpieczeństwa pracy, zwłaszcza 
w rolnictwie. 

Tegoroczne obchody pokazały też, że wybór Kościelca 
nie był przypadkowy. Dla powiatu proszowickiego i gminy 
Proszowice była to okazja do zaprezentowania się jako 
gospodarz wydarzenia o zasięgu wojewódzkim, a zarazem 
do podkreślenia znaczenia sołtysów w codziennym funkcjo-
nowaniu małych wspólnot. W praktyce to właśnie oni bardzo 
często są pierwszym ogniwem kontaktu między mieszkań-
cami a samorządem. Organizatorami uroczystości byli: Mało-
polskie Stowarzyszenie Sołtysów, Gmina i Miasto Proszowice 
oraz Powiat Proszowicki. 

Marzena Gitler, fot. UMiG Proszowice, MUW

Erasmus. Zwracano również uwagę na ryzyko 
związane ze składaniem kolejnych wniosków 
o dotacje.

Formalnie po interwencji RIO powiat odzy-
skał podstawę do prowadzenia gospodarki 
finansowej, ale sam dokument miał charakter 
zastępczy i ograniczony do niezbędnych ram. 
To oznaczało, że dla sprawnego prowadzenia 
inwestycji, projektów i wydatków bieżących 
potrzebne były kolejne decyzje rady i zarządu 
oraz dalsze zmiany w budżecie.

Temat wrócił na marcowej sesji
Sprawa wróciła na sesji zaplanowanej na 

17 marca. Tym razem obeszło się bez proble-
mów. Za przyjęciem dokumentu zagłosowała 
większość – 9 radnych. Przygotowany projekt 
uchwały nie dotyczył już budżetu odrzuconego 
w styczniu, ale zmian w budżecie ustalonym 
wcześniej przez Kolegium RIO. W projekcie 
zapisano zwiększenie planu dochodów o 3,99 
mln zł, zwiększenie wydatków o 10,82 mln zł, 
zwiększenie przychodów o 6,5 mln zł i zmniej-
szenie rozchodów o 330 tys. zł.

Projekt przewidywał także przyjęcie planu 
środków z Rządowego Funduszu Rozwoju 
Dróg, planu dochodów i wydatków dla szkół 
powiatowych oraz pakiet upoważnień dla 
zarządu powiatu do dokonywania określonych 
zmian w budżecie, w tym zmian związanych 
ze środkami europejskimi. To pokazuje, że po 
lutowej interwencji izby konieczne było dalsze 
porządkowanie dokumentów finansowych 
i dostosowywanie ich do bieżących potrzeb 
jednostki.

W efekcie zasadniczy problem nie polegał 
już wyłącznie na samym braku głosów dla 
budżetu w styczniu. Jego konsekwencją stała 
się konieczność zastępczego ustalenia budżetu 
przez organ nadzoru, unieważnienie WPF oraz 
potrzeba późniejszego wprowadzania zmian, 
aby utrzymać bieżące funkcjonowanie powiatu 
i nie blokować realizacji zadań.

Polityczny klincz w radzie
Trwająca kadencja Rady Powiatu Proszo-

wickiego nie osiągnęła jeszcze półmetka, a już 
przyniosła serię wydarzeń, jakich wcześniej 
w historii tego samorządu nie było. Najpierw 
skomplikowany układ sił po wyborach, potem 
zmiany personalne, spór o większość, unieważ-
nienie wyborów w jednym z okręgów, a wresz-
cie sytuacja, w której rada po raz pierwszy od 

reaktywowania powiatu nie zdołała uchwalić 
budżetu na kolejny rok. 

Po wyborach najwięcej mandatów zdobyło 
Prawo i  Sprawiedliwość, ale nie uzyskało 
samodzielnej większości. Przez moment prze-
wagę temu obozowi dało przejście na jego 
stronę radnego Włodzimierza Dońca, wybra-
nego z listy KPR Razem, co pozwoliło obsadzić 
stanowiska w zarządzie powiatu i prezydium 
rady. Później sytuacja ponownie się zmieniła: 
radny złożył mandat, został zastępcą burmi-
strza Koszyc, doszło do unieważnienia wybo-
rów w okręgu koszycko-nowobrzeskim, a po 
kolejnych rozstrzygnięciach układ sił znów stał 
się bardzo kruchy.

Gdy wydawało się, że po powtórzeniu wybo-
rów zarząd odzyska minimalną, ale wystar-
czającą większość, doszło do kolejnego zwrotu. 
Nieobecność jednej z radnych wspierających 
starostwo sprawiła, że w radzie ponownie 
zapanował układ 8 do 8. W takim układzie 
każda ważna decyzja staje się trudna, a wyniki 
głosowań — nieprzewidywalne. Właśnie 
dlatego nieprzyjęcie budżetu stało się nie tylko 
problemem formalnym, ale też symbolem szer-
szego kryzysu decyzyjnego w powiecie.

Najważniejsze jest jednak to, że skutki 
tego sporu nie zatrzymują się na sali obrad. 
Brak porozumienia między dwoma blokami 
radnych odbija się na sprawach, które doty-
czą mieszkańców bezpośrednio: inwestycjach, 
finansowaniu jednostek, planowaniu wydat-
ków i sprawnym prowadzeniu powiatowych 
instytucji. Powiat nadal funkcjonuje, ale 
w warunkach niepewności i przy ograni-
czonej zdolności do podejmowania decyzji. 
Z tego punktu widzenia dalsze przeciąganie 
konfliktu może prowadzić do coraz większego 
paraliżu w sprawach, które powinny pozosta-
wać poza bieżącym sporem politycznym.

Dlatego w tej sytuacji kluczowe wydaje 
się nie tyle rozstrzygnięcie, kto politycznie 
zyska lub straci, ile czy obie strony będą 
gotowe zrobić krok wstecz w  sprawach 
najważniejszych dla mieszkańców. Przy tak 
wyrównanym układzie sił żadna ze stron nie 
jest w stanie samodzielnie narzucić trwa-
łego rozwiązania. Bez minimum współpracy 
nawet podstawowe decyzje finansowe mogą 
w kolejnych miesiącach stawać się przedmio-
tem kolejnych kryzysów.

Marzena Gitler
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Prawie 3 mln zł na bezpieczeństwo. Nowy ambulans, dron i sprzęt dla służb
Blisko 3 mln zł dotacji celowej, przekaza-
nej w 2025 roku przez Wojewodę Małopol-
skiego, trafiło do Powiatu Proszowickiego. 
Środki wykorzystano na realizację zadań 
w ramach Programu Ochrony Ludności 
i Obrony Cywilnej.

Blisko 3 mln zł dotacji celowej, przekazanej 
w 2025 roku przez Wojewodę Małopolskiego, 
stanowiło istotne wsparcie dla Powiatu Proszo-
wickiego w realizacji zadań w ramach Programu 
Ochrony Ludności i Obrony Cywilnej. Otrzy-
mane środki przeznaczono na wzmocnienie 
potencjału operacyjnego służb, doposażenie 
jednostek oraz rozwój infrastruktury bezpie-
czeństwa na terenie powiatu. 

Efekty tych działań podsumowano 20 lutego 
podczas uroczystego spotkania na terenie 
Komendy Powiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej w Proszowicach. W trakcie wydarze-
nia oficjalnie przekazano także zakupiony sprzęt 
jednostkom i instytucjom odpowiedzialnym za 
bezpieczeństwo mieszkańców.

Już na początku spotkania starosta powiatu 
proszowickiego Wojciech Rzadkowski podkreślił 
rolę służb ratowniczych w lokalnym systemie 
bezpieczeństwa.

„Szczególne słowa uznania kieruję do funk-
cjonariuszy Komendy Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Proszowicach oraz jednostek 
Ochotniczych Straży Pożarnych. To właśnie wy, 
druhowie, odgrywacie kluczową rolę w syste-
mie bezpieczeństwa naszego powiatu. Jeste-
ście fundamentem naszego lokalnego systemu 
bezpieczeństwa” – zaznaczył.

W spotkaniu uczestniczyli przedstawiciele 
administracji rządowej i samorządowej, służb 
mundurowych oraz instytucji publicznych. 
Obecni byli m.in. dyrektor generalna Mało-
polskiego Urzędu Wojewódzkiego w Krakowie 
Lucyna Gajda, zastępca małopolskiego komen-
danta wojewódzkiego Państwowej Straży Pożar-
nej st. bryg. Jacek Ryncarz, radni Rady Powiatu 
Proszowickiego, burmistrzowie i wójtowie gmin 
z terenu powiatu, przedstawiciele Szpitala im. 
Ojca Rafała w Proszowicach SP ZOZ w Proszo-
wicach, komendant powiatowy PSP w Proszo-
wicach bryg. Zbigniew Kwinta wraz z funkcjo-
nariuszami komendy, zastępca komendanta 
powiatowego policji w Proszowicach Sylwester 
Gryzło, a także prezes Ochotniczej Straży Pożar-
nej w Biórkowie Wielkim Paweł Moryc wraz 
z druhami.

Wśród najważniejszych zakupów znalazł się 

ambulans sanitarny typu „C” 4x4 w zabudowie 
specjalistycznej wraz z pełnym wyposażeniem. 
To inwestycja, która ma zwiększyć możliwości 
reagowania w stanach nagłych i skrócić czas 
dotarcia do osób poszkodowanych, także na tere-
nach trudno dostępnych.

Powiat pozyskał również nowoczesny dron 
wyposażony w kamerę optyczną i termowi-
zyjną. Sprzęt ten znacząco rozszerzy możli-
wości prowadzenia działań rozpoznawczych, 
monitorowania zagrożeń oraz wsparcia akcji 
poszukiwawczo-ratowniczych.

W ramach programu zakupiono także agre-
gaty prądotwórcze, w tym zapasowe źródło zasi-
lania dla budynku starostwa, a także zbiorniki 
paliwowe z dystrybutorami. Rozwiązania te 
mają zapewnić ciągłość funkcjonowania admi-
nistracji i obiektów kluczowych w przypadku 
długotrwałych przerw w dostawie energii.

W  obszarze ochrony przeciwpowodziowej 
powiat doposażono w wysokowydajny pako-
wacz piasku, który usprawni działania podczas 
zagrożeń hydrologicznych, a także w elektryczny 
wózek widłowy, zwiększający sprawność opera-
cyjną przy transporcie i dystrybucji materiałów.

Duży nacisk położono również na rozwój 
systemu łączności. Zmodernizowano 

i rozbudowano system łączności radiowej pomię-
dzy Stanowiskiem Kierowania Komendy Powia-
towej PSP a jednostkami OSP z terenu powiatu.

Komenda Powiatowa Państwowej Straży 
Pożarnej w Proszowicach została ponadto dopo-
sażona w nowoczesne akumulatorowe narzędzia 
hydrauliczne, łódź ratowniczą oraz pojazd typu 
UTV z przyczepką. Sprzęt ten bezpośrednio 
zwiększy skuteczność działań ratowniczo-gaśni-
czych oraz możliwości reagowania w trudnym 
terenie i podczas zagrożeń naturalnych.

Program objął również działania szkoleniowe. 
Zakup zestawu fantomów umożliwi prowadze-
nie profesjonalnych szkoleń z zakresu pierwszej 
pomocy. Przeprowadzono także szkolenia dla 
pracowników urzędu oraz kierowników jedno-
stek organizacyjnych powiatu z zakresu ochrony 
ludności i obrony cywilnej.

Realizacja Programu Ochrony Ludności 
i Obrony Cywilnej w 2025 roku to konkretne 
inwestycje i  działania, które wzmacniają 
lokalny system bezpieczeństwa. To także inwe-
stycja w sprawność reagowania, ochronę życia 
i zdrowia mieszkańców oraz większą odporność 
powiatu na sytuacje kryzysowe.

Marzena Gitler, fot. Powiat Proszowicki
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 Nielegalne urządzenia do 
gier hazardowych, narko-
tyki oraz trzech zatrzyma-
nych sprawców

Policjanci Komendy Powia-
towej Policji w Proszowicach 
działając wspólnie z funkcjo-
nariuszami Małopolskiego 
Urzędu Celno-Skarbowego 
w  Krakowie, zatrzymali 
trzech mężczyzn, miesz-
kańców powiatu proszowic-
kiego, w  wieku 40, 29 i  44 
lat. Mężczyźni podejrzani 
są o  posiadanie znacznej 
ilości narkotyków, a  jeden 
z  nich także o  posiadanie 

nielegalnych urządzeń do gier 
hazardowych.

Funkcjonariusze ustalili, że 
w jednym z lokali znajdujących 
się na terenie powiatu proszo-
wickiego prowadzona jest 
działalność związana z niele-
galnymi grami hazardowymi. 
Po dokonaniu przeszukania 
zarówno pomieszczeń lokalu 
jak i  miejsc zamieszkania 
osób zatrzymanych, funkcjo-
nariusze zabezpieczyli 6 sztuk 
urządzeń do gier hazardowych, 
a ponadto środki odurzające 
w postaci mefedronu, marihu-
any, wagę elektroniczną, 2030 

sztuk papierosów bez polskich 
znaków akcyzy oraz pieniądze 
w  kwocie ponad 10  700 zł. 
Wstępne szacunki wskazują, 
że straty Skarbu Państwa 
wynikające z tej działalności 
wyniosą 3536 złotych.

Wszystkie ujawnione przed-
mioty zostały zabezpieczone, 
a  mężczyźni usłyszeli już 

• KUPIĘ SAMOCHÓD LUB 
MOTOCYKL Z OKRESU PRL
tel. 696-110-317

OGŁOSZENIA

zarzuty z art. 62 ust. 2 Ustawy 
o przeciwdziałaniu narkoma-
nii. W kwestii urządzeń do gier 
hazardowych sprawa została 
przekazana do realizacji do 
Małopolskiego Urzędu Celno-
-Skarbowego w  Krakowie. 
Zgodnie z przepisami prawa za 
tego typu przestępstwa grozi 
kara od roku do 10 lat pozba-
wienia wolności. Sprawa nadal 
pozostaje w toku.

Fot: KPP w Proszowicach

 Wypadek radiowozu pod 
Proszowicami

W  miejscowości Biórków 
Mały doszło do zdarzenia 
drogowego z udziałem radio-
wozu policji. Do kolizji doszło 
na Drodze Wojewódzkiej nr 
776, gdy funkcjonariusze 
jechali na interwencję.

Jak przekazała dyżurna, 
w trakcie przejazdu radiowóz 
wykonywał manewr wyprze-
dzania kilku pojazdów. W tym 
samym czasie kierujący samo-
chodem marki Seat rozpoczął 
manewr skrętu w lewo. Doszło 
wówczas do kontaktu obu 
pojazdów.

W  wyniku zdarzenia 
poszkodowani zostali poli-
cjanci podróżujący radiowo-
zem. Zespół Ratownictwa 
Medycznego przetranspor-
tował ich do szpitala w celu 
dalszej hospitalizacji.

Na miejscu zdarzenia dzia-
łania prowadziły zastępy 
z  Jednostki Ratowniczo-
-Gaśniczej w Proszowicach, 
lokalne jednostki Ochotniczej 
Straży Pożarnej oraz Zespół 

Ratownictwa Medycznego 
z Proszowic. 

Foto: Patrol998-Małopolska

 Policja ostrzega: Wypala-
nie traw jest niebezpieczne

Wiosenne pożary spowodo-
wane wypalaniem traw mogą 
zagrażać nie tylko przyrodzie, 
ale również gospodarstwom 
domowym i zabudowaniom. 
Wystarczy chwila nieuwagi, 
silniejszy podmuch wiatru 
lub sucha roślinność, aby 
niewielki ogień wymknął 
się spod kontroli i doprowa-
dził do poważnego pożaru. 
Policja przypomina, ze jej 
zadaniem jest ochrona życia, 
zdrowia ludzi i  mienia, 
a  także reagowanie na 
wszelkie naruszenia prawa. 
Dlatego funkcjonariusze 
podejmują i będą podejmować 
stanowcze działania wobec 
osób, które dopuszczają się 
wypalania traw lub innych 
działań mogących spowodo-
wać pożar.

Wypalanie traw jest 
zabronione!

Zgodnie z  obowiązują-
cymi przepisami zabrania 
się wypalania łąk, pastwisk, 

nieużytków, rowów, pasów 
przydrożnych, szlaków kole-
jowych oraz trzcinowisk 
i  szuwar. Prawo zabrania 
również usuwania roślinno-
ści przez wypalanie z grun-
tów rolnych. W lasach oraz 
na terenach śródleśnych, jak 
również w odległości do 100 m 
od granicy lasu, zabrania się 
działań i czynności mogących 
wywołać niebezpieczeństwo, 
a w szczególności: rozniecenia 
ognia poza miejscami wyzna-
czonymi do tego celu przez 
właściciela lasu lub nadleśni-
czego; korzystania z otwar-
tego płomienia; wypalania 
wierzchniej warstwy gleby 
i pozostałości roślinnych.

Ponadto przepisy penali-
zują zachowanie wypalania 
trawy, słomy lub pozostałości 
roślinnych na polach w odle-
głości mniejszej niż 100 m od 
zabudowań, lasów, zboża na 
pniu i miejsc ustawienia stert 
lub stogów bądź w  sposób 
powodujący zakłócenia 
w ruchu drogowym, a także 
bez zapewnienia stałego 
nadzoru miejsca wypalania.

Surowsze sankcje za wypa-
lanie traw!

W  związku z  rosnącą 
liczbą pożarów oraz ich 
poważnymi skutkami usta-
wodawca zaostrzył przepisy 
dotyczące wypalania traw 
i  pozostałości roślinnych. 
Wprowadzone regulacje 
mają na celu skuteczniejsze 
zapobieganie pożarów oraz 
zwiększenie ochrony życia, 
zdrowia oraz ludzi i mienia. 
Osoby dopuszczające się 
wypalania traw muszą 
liczyć się z surowymi konse-
kwencjami prawnymi: 
 – górna granica grzywny 
za spowodowanie zagro-
żenia pożarowego może 
sięgać nawet 30 000 zł, 
 – w postępowaniu mandato-
wym funkcjonariusze mogą 
nałożyć mandat w  wyso-
kości kilku tysięcy złotych, 
 – sąd może orzec nie tylko 
grzywnę lub areszt, ale 
również karę ograniczenia 
wolności. Wypalanie traw 
nie przynosi żadnych korzy-
ści dla gleby ani środowiska. 
Powoduje natomiast ogromne 
szkody w przyrodzie, niszczy 
siedliska dla zwierząt i stwa-
rza zagrożenie dla ludzi.
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Modernizacja przychodni 
w Proszowicach. Ponad 12 mln zł 
na rozwój opieki specjalistycznej
Szpital w  Proszowicach rozpoczyna 
kolejną ważną inwestycję. Podpisano 
umowę na modernizację przychodni 
specjalistycznej przy Szpitalu im. Ojca 
Rafała. Projekt o wartości ponad 12,2 mln 
zł zostanie w zdecydowanej większości 
sfinansowany z funduszy europejskich.

Ponad 11 mln zł wsparcia
Dobra wiadomość dla mieszkańców powiatu 

proszowickiego –  rusza modernizacja prze-
strzeni przeznaczonej dla Ambulatoryjnej Opieki 
Specjalistycznej w Szpitalu im. Ojca Rafała. 
Umowa na realizację inwestycji została podpi-
sana pomiędzy placówką a wykonawcą prac.

Całkowita wartość projektu przekracza 
12,2 mln zł. Zdecydowaną większość środków 
– ponad 11,4 mln zł – stanowi dofinansowa-
nie z  programu Fundusze Europejskie dla 
Małopolski.

Przebudowa pomieszczeń  
i nowoczesny sprzęt

Zakres inwestycji obejmuje kompleksową 
modernizację przestrzeni przeznaczonej 

dla poradni specjalistycznych. W  planach 
jest  przebudowa pomieszczeń,  wymiana 
instalacji oraz modernizacja infrastruktury 
technicznej budynku.

Projekt przewiduje również zakup nowocze-
snego wyposażenia i sprzętu medycznego dla 
wielu poradni specjalistycznych, w tym kardio-
logicznej, okulistycznej, ginekologiczno-położni-
czej, neurologicznej oraz ortopedycznej. Dzięki 
temu pacjenci będą mogli korzystać z bardziej 
komfortowych warunków leczenia oraz nowocze-
śniejszej diagnostyki.

Modernizacja przychodni to tylko jeden 
z elementów większego planu rozwoju placówki. 
W tym oraz w przyszłym roku szpital planuje 
zrealizować inwestycje o łącznej wartości prze-
kraczającej 70 mln zł.

Środki na realizację projektów pochodzą 
z różnych źródeł – m.in. z budżetu własnego 
szpitala, Samorządu Województwa Małopol-
skiego,  Powiatu Proszowickiego,  funduszy 
Unii Europejskiej, których instytucją zarządza-
jącą jest Zarząd Województwa Małopolskiego, 
a także z Krajowego Planu Odbudowy.

— Gratuluję dyrekcji szpitala oraz wszystkim 

zaangażowanym w przygotowanie tego projektu. 
Przed nami ważny etap realizacji – trzymam 
kciuki za sprawny przebieg prac. Dziękuję w tym 
miejscu panu staroście Wojciechowi Rzadkow-
skiemu za dobrą współpracę i wspólne inwesty-
cje w Powiecie Proszowickim, a także polskim 
firmom i pracownikom realizującym inwestycje 
w Małopolsce. — przekazał Marszałek Woje-
wództwa Małopolskiego Łukasz Smółka.

Warto również przypomnieć, że równolegle 

w regionie realizowana jest duża inwestycja 
drogowa. Trwa budowa drugiego etapu obwod-
nicy Proszowic prowadzonej przez Zarząd Dróg 
Wojewódzkich w Krakowie.

Wartość przedsięwzięcia wynosi ponad 95,5 
mln zł, z czego blisko 62 mln zł pochodzi z rządo-
wego programu Polski Ład. Nowa infrastruktura 
ma usprawnić ruch w mieście i poprawić bezpie-
czeństwo mieszkańców oraz kierowców.

Krystian Kwiecień, fot: UMWM
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Wsparcie dla inwestycji 
i bezpieczeństwa
Gmina Igołomia-Wawrzeńczyce konse-
kwentnie realizuje działania inwestycyjne 
oraz wzmacnia system bezpieczeństwa. 
Podczas spotkania, które miało miejsce 
we wtorek 10 marca z Wojewodą Mało-
polskim Krzysztofem Janem Klęczarem 
podsumowano dotychczasowe wsparcie 
finansowe oraz przedstawiono kolejne 
plany rozwojowe.

Odbyło się spotkanie z  Wojewodą Mało-
polskim Krzysztofem Klęczarem, podczas 
którego przedstawicielka wójt Barbara Gładysz 
podziękowała za dotychczasowe wsparcie 
inwestycji realizowanych na terenie Gminy 
Igołomia-Wawrzeńczyce.

Dzięki pozyskanym środkom możliwa była 
realizacja kluczowych zadań, w tym budowy 
żłobka samorządowego z dofinansowaniem 
w wysokości około 4,5 mln zł oraz modernizacji 
dróg w miejscowościach Igołomia i Tropiszów, 
na które przeznaczono około 2 mln zł.

Inwestycje i działania  
w zakresie bezpieczeństwa

Samorząd gminy konsekwentnie wzmacnia 
również lokalny system bezpieczeństwa. W ubie-
głym roku zakupiono koparkę kołową, beczkowóz 
oraz workownicę do piasku. Zrealizowano także 
szkolenia dla pracowników Urzędu Gminy, Kół 
Gospodyń Wiejskich oraz sołtysów.

W 2026 roku gmina kontynuuje działania 
w tym zakresie, stawiając na szkolenia aktuali-
zujące dla kadry kierowniczej urzędu, kierow-
ników jednostek organizacyjnych oraz pracow-
ników zaangażowanych w obsługę systemu 
ochrony ludności.

W ramach zadań inwestycyjnych zaplanowano 
zakup, dostawę, montaż oraz uruchomienie 
nowoczesnych syren alarmowych wraz z central-
nym systemem sterowania. Inwestycja obejmuje 
również integrację z lokalnym systemem zarzą-
dzania kryzysowego oraz modernizację systemu 
DSP w  siedmiu jednostkach Ochotniczych 
Straży Pożarnych. Syreny zostaną zamontowane 
m.in. w jednostkach OSP w Pobiedniku Małym, 
Rudnie Górnym oraz Żydowie.

Dofinansowanie i wkład własny gminy
Na realizację powyższych działań gmina 

pozyskała dofinansowanie w ramach programu 
ochrony ludności i obrony cywilnej w wysoko-
ści 140 tys. zł. Z tej kwoty 2 tys. zł przezna-
czono na szkolenia, natomiast 138 tys. zł na 
zadania inwestycyjne związane z systemem 
alarmowania.

Gmina zabezpieczyła również środki własne, 
które wynoszą 1 tys. zł na szkolenia oraz 70 220 
zł na realizację inwestycji związanych z syre-
nami alarmowymi.

Współpraca na rzecz rozwoju gminy
Podczas spotkania podkreślono znaczenie 

współpracy pomiędzy administracją rządową 
a samorządem lokalnym w kontekście skutecz-
nej realizacji inwestycji oraz wzmacniania 
bezpieczeństwa mieszkańców. Wyrażono 
również podziękowania za zaangażowanie 
w rozwój gminy w wielu obszarach. W spotka-
niu uczestniczyła także Anna Rerak, Dyrektor 
Wydziału Bezpieczeństwa i Zarządzania Kryzy-
sowego Małopolskiego Urzędu Wojewódzkiego.

Krystian Kwiecień, fot: Wójt Gminy Igołomia-
-Wawrzeńczyce Barbara Gładysz / Facebook

IGOŁOMIA-WAWRZEŃCZYCE
Powiat proszowicki z nowymi 
wozami dla OSP. Kto dostał 
wsparcie?
Do gmin Koniusza, Koszyce i Pałecznica 
trafią nowe średnie samochody ratow-
niczo-gaśnicze z napędem 4x4. To część 
drugiego etapu projektu „Bezpieczna 
Małopolska – Bon na ratowanie”, w ramach 
którego samorząd województwa przezna-
czył niemal 16 mln zł z Funduszy Europej-
skich na zakup 23 kolejnych pojazdów dla 
jednostek OSP w regionie. 

Trzy gminy z powiatu proszowickiego 
na liście wsparcia

Wśród 23 małopolskich gmin objętych najnow-
szym wsparciem znalazły się trzy z powiatu 
proszowickiego: Koniusza, Koszyce i Pałecz-
nica. To właśnie do jednostek Ochotniczej Straży 
Pożarnej działających na ich terenie mają trafić 
nowe średnie samochody ratowniczo-gaśnicze. 
Dla lokalnych druhów oznacza to realne wzmoc-
nienie gotowości bojowej, a dla mieszkańców 
większe bezpieczeństwo w sytuacjach pożarów, 
wypadków czy lokalnych zagrożeń pogodowych. 

Na co dokładnie pójdą pieniądze
Wsparcie dotyczy zakupu nowoczesnych 

wozów ratowniczo-gaśniczych 4x4. Każdy 
z pojazdów ma być fabrycznie wyposażony 
m.in. w  dwusystemowy radiotelefon prze-
woźny z modułem GPS, autopompę pożarniczą 
dwuzakresową, urządzenie GPS oraz termi-
nal mobilny ze stacją dokującą. Z kolei gminy, 
zgodnie z umową partnerską, mają zapewnić 

specjalistyczne wyposażenie niezbędne do 
prowadzenia działań ratowniczych. Nowe samo-
chody mają poprawić zarówno skuteczność dzia-
łań ochotników, jak i komfort ich pracy podczas 
akcji. 

Projekt, w ramach którego wsparcie otrzy-
mają także gminy z powiatu proszowickiego, 
to „Bezpieczna Małopolska – Bon na rato-
wanie – Straż Pożarna Etap II”, realizowany 
w działaniu 2.11 „Wsparcie służb ratunkowych” 
programu Fundusze Europejskie dla Małopol-
ski 2021–2027. Całkowita wartość tego etapu to 
ponad 24 mln zł, z czego 15,64 mln zł stanowi 
dofinansowanie unijne. 

To zarazem kontynuacja większego przed-
sięwzięcia. W pierwszym etapie projektu dofi-
nansowaniem objęto 63 samochody ratownicze, 
a po realizacji obecnej części łącznie w dwóch 
etapach do małopolskich strażaków trafi 86 
pojazdów. Według samorządu województwa 
kolejne 23 wozy mają trafić do jednostek jesz-
cze w kwietniu. 

Województwo podkreśla też, że wsparcie 
dla OSP nie kończy się na unijnym projekcie 
samochodowym. Tylko w 2025 roku z własnego 
budżetu Małopolska przeznaczyła blisko 11 mln 
zł dla OSP oraz ponad 3,2 mln zł dla innych 
służb, finansując m.in. pojazdy, łodzie, quady, 
specjalistyczny sprzęt, modernizacje remiz 
i szkolenia. W 2026 roku planowane jest prze-
szkolenie ponad 3,3 tys. strażaków. 

Marzena Gitler, fot. UMWM
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Modernizacja dróg 
dojazdowych w Gminie 
Kocmyrzów-Luborzyca 
zakończona
W związku z rozliczeniem zadania pn. „Modernizacja 
dróg dojazdowych do gruntów rolnych w Gminie Kocmy-
rzów-Luborzyca”, zrealizowanego w 2025 roku przy 
współfinansowaniu ze środków Województwa Małopol-
skiego, poinformowano o jego ujęciu na interaktywnej 
mapie inwestycji dostępnej online.

Zakres prac objął cztery miejscowości
Przedmiotowe zadanie obejmowało modernizację dróg dojaz-

dowych do gruntów rolnych w miejscowościach Głęboka, Macie-
jowice-Wiktorowice, Rawałowice oraz Skrzeszowice. Realizacja 
inwestycji miała na celu poprawę dostępności terenów rolnych 
oraz usprawnienie transportu lokalnego, co bezpośrednio prze-
kłada się na komfort pracy rolników oraz rozwój gospodarczy 
obszarów wiejskich.

Blisko 800 tysięcy złotych na inwestycję
Łączna wartość inwestycji wyniosła 792 411,51 zł. Dofinan-

sowanie ze środków Województwa Małopolskiego stanowiło 
338 505,00 zł. Pozostała część została pokryta z budżetu gminy.

Zrealizowane zadanie stanowi kolejny etap działań samorządu 
ukierunkowanych na poprawę infrastruktury drogowej oraz 
wsparcie lokalnego rolnictwa.

Krystian Kwiecień

Nowy sprzęt i szkolenia w ramach obrony cywilnej
Nowe agregaty prądotwórcze, syreny 
alarmowe, sprzęt łączności radiowej 
i szkolenia dla mieszkańców oraz 
lokalnych struktur bezpieczeństwa 
— tak gmina Kocmyrzów-Luborzyca 
wykorzystała środki z  Programu 
Ochrony Ludności i Obrony Cywil-
nej. Samorząd podkreśla, że to 
inwestycja nie tylko w wyposażenie, 
ale także w gotowość do działania 
w sytuacjach kryzysowych. 

W  gminie Kocmyrzów-Luborzyca 
oficjalnie przekazano sprzęt zakupiony 
w ramach Programu Ochrony Ludno-
ści i Obrony Cywilnej, czyli rządowego 
mechanizmu, który ma wzmacniać 
zdolność samorządów do reagowania 
w sytuacjach zagrożenia. Chodzi zarówno 
o kryzysy związane z awariami infra-
struktury, przerwami w dostawach prądu 
czy wody, jak i o działania ratownicze oraz 
szeroko rozumianą ochronę mieszkań-
ców. W wydarzeniu uczestniczyła Beata 
Dziedzic, zastępca dyrektora Biura Woje-
wody, reprezentująca Małopolski Urząd 
Wojewódzki. 

W  przypadku Kocmyrzowa-Lubo-
rzycy bilans programu za 2025 rok jest 
konkretny. Łączna wartość zrealizowanych 

zadań wyniosła 1 320 760,84 zł, z czego 
1  132 526,84 zł stanowiło dofinanso-
wanie z programu. Za te środki gmina 
kupiła i doposażyła lokalne struktury 
bezpieczeństwa m.in. w agregaty prądo-
twórcze do zasilania awaryjnego, syreny 
alarmowe, sprzęt łączności radiowej oraz 
zbiorniki paliwa. To wyposażenie, które 
w praktyce ma pomóc samorządowi utrzy-
mać sprawność działania i szybciej reago-
wać w razie kryzysu. 

Istotnym elementem przedsięwzię-
cia były również szkolenia. Objęto nimi 
łącznie 150 osób — w tym pracowników 
urzędu gminy, druhów Ochotniczych 
Straży Pożarnych, nauczycieli, dyrektorów 
szkół, sołtysów, radnych oraz członków 
Kół Gospodyń Wiejskich. To pokazuje, że 
program nie ogranicza się wyłącznie do 
zakupu sprzętu, ale zakłada też budowa-
nie lokalnych kompetencji i przygotowanie 
różnych grup do działania w sytuacjach 
nadzwyczajnych. 

Program, który ma przygotować 
samorządy na kryzysy

Program Ochrony Ludności i Obrony 
Cywilnej na lata 2025–2026 został przy-
jęty przez Radę Ministrów 27 maja 2025 
roku. To jedno z kluczowych narzędzi 

wdrażających nową ustawę o ochronie 
ludności i obronie cywilnej. W skali kraju 
program przewiduje ogromne środki: 
16,7 mld zł w 2025 roku i 17,2 mld zł 
w 2026 roku. Jego celem jest nie tylko 
doposażanie służb i samorządów, lecz 
także rozwój systemów alarmowania, 
tworzenie miejsc schronienia, zabezpie-
czenie ciągłości dostaw w czasie kryzy-
sów oraz prowadzenie szkoleń i edukacji 
w zakresie bezpieczeństwa. 

Z perspektywy mieszkańców najważ-
niejsze jest to, że program przekłada się 
na bardzo praktyczne działania. Samo-
rządy mogą finansować z niego nie tylko 
zakupy sprzętu, ale również inwestycje 
budowlane, projekty związane z maga-
zynowaniem zasobów, systemami łącz-
ności i ostrzegania czy przygotowaniem 
obiektów zbiorowej ochrony. W Mało-
polsce na sam 2025 rok przeznaczono 
z programu 388,5 mln zł, z czego około 
350 mln zł trafiło do jednostek samorządu 
terytorialnego. 

Bezpieczeństwo zaczyna się 
lokalnie

Przykład Kocmyrzowa-Luborzycy 
dobrze pokazuje, jak rządowy program 
działa na poziomie gminy. Z  jednej 
strony daje możliwość zakupu wyposa-
żenia, które może okazać się kluczowe 
w przypadku awarii lub innych zagrożeń, 
z drugiej — pozwala przygotować ludzi, 
którzy w pierwszej kolejności będą odpo-
wiadać za organizację pomocy i koordyna-
cję działań. W praktyce to właśnie samo-
rządy są najbliżej mieszkańców, dlatego 
od ich gotowości często zależy szybkość 
i skuteczność reakcji. 

Władze gminy podkreślają, że reali-
zacja tych zadań to element szerszego, 
systemowego wzmacniania bezpieczeń-
stwa. Agregaty, syreny czy sprzęt łączno-
ści mogą pozostawać w tle codziennego 
życia mieszkańców, w sytuacji kryzysowej 
właśnie takie wyposażenie oraz dobrze 
przeszkoleni ludzie decydują o tym, jak 
sprawnie uda się zareagować.

Inf/Fot: UG w Kocmyrzowie-Luborzycy

KOCMYRZÓW-LUBORZYCA
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KAZIMIERZA WIELKA

Ponad 3 mln zł dofinansowania 
na przebudowę ul. Sienkiewicza

Radziemice ze sprzętem dla 
bezpieczeństwa

Gmina Kazimierza Wielka pozyskała 
ponad 3 mln zł dofinansowania na prze-
budowę ul. Henryka Sienkiewicza. 
Umowa w tej sprawie została podpisana 
w Świętokrzyskim Urzędzie Wojewódz-
kim. Inwestycja obejmie kompleksową 
modernizację drogi oraz infrastruktury 
towarzyszącej.

Umowę na realizację zadania pn. „Przebu-
dowa drogi gminnej – ul. Henryka Sienkiewicza 
w Kazimierzy Wielkiej” podpisano w obecności 
przedstawicieli administracji rządowej oraz 
samorządowej. W wydarzeniu uczestniczyli woje-
woda świętokrzyski, burmistrz Miasta i Gminy 
Kazimierza Wielka oraz skarbnik gminy.

Wysokość dofinansowania
Na realizację inwestycji gmina otrzymała 

3 060 166,00 zł dofinansowania z Rządowego 
Funduszu Rozwoju Dróg. Całkowita wartość 

zadania wynosi 3 771 908,72 zł brutto. Wspar-
cie stanowi do 80% kosztów kwalifikowanych, 
natomiast wkład własny gminy wyniesie co 
najmniej 20%.

Zakres inwestycji
W ramach zadania zaplanowano komplek-

sową przebudowę drogi. Zakres prac obejmuje 
modernizację jezdni, budowę i przebudowę 
chodników oraz zjazdów, wykonanie kanaliza-
cji deszczowej, poprawę odwodnienia, a także 
wprowadzenie nowego oznakowania i elemen-
tów bezpieczeństwa ruchu drogowego.

Harmonogram prac
Rozpoczęcie robót planowane jest jeszcze 

w bieżącym roku. Realizacja inwestycji ma na 
celu poprawę stanu technicznego drogi oraz 
zwiększenie bezpieczeństwa jej użytkowników.

Krystian Kwiecień, fot: UMiG w Kazimierzy 
Wielkiej

12 marca w gminie Radziemice uroczyście 
zaprezentowano inwestycje zrealizowane 
w ramach Programu Ochrony Ludności 
i Obrony Cywilnej. Samorząd pozyskał na 
ten cel prawie 4,2 mln zł. W wydarzeniu 
uczestniczył wojewoda małopolski Krzysz-
tof Jan Klęczar.

W ramach programu gmina wybudowała 
nowoczesną halę magazynową, a także kupiła 
m.in. koparko-ładowarkę, ciągnik, pojazd UTV, 
agregat prądotwórczy wysokiej mocy, beczko-
wóz do transportu wody pitnej, torby ratownicze 

R1 i radiotelefony. Zorganizowano też szkolenia 
z zakresu obrony cywilnej. 

To kolejny przykład tego, że duże pieniądze 
zaczynają dziś trafiać bezpośrednio do samo-
rządów na poprawę lokalnego bezpieczeństwa. 
W tegorocznej edycji Programu Ochrony Ludno-
ści i Obrony Cywilnej Małopolska otrzymała 
prawie 415 mln zł, z czego około 373 mln zł 
ma trafić właśnie do samorządów. Duże wspar-
cie trafiło do gmin i powiatu także w rejonie 
proszowickim.

Marzena Gitler, fot. UG Radziemice

RADZIEMICE
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Głośno o Pałecznicy. 
Gmina ma wyjątkowy autobus
Nie Warszawa, nie Kraków i nie jedno 
ze skandynawskich miast. To właśnie 
Pałecznica stała się miejscem debiutu 
wyjątkowego autobusu elektrycznego. Do 
gminy trafił pierwszy w Polsce seryjnie 
dostarczony 15-metrowy elektrobus, który 
— zgodnie z zapowiedziami — ma zacząć 
kursować od 1 kwietnia. 

Niepozorna gmina, duży krok
Pałecznica nie jest dużym ośrodkiem miej-

skim, a jednak to właśnie tutaj trafił autobus, 
który wyróżnia się na tle polskiego rynku. 
Chodzi o model Solaris Urbino 15 LE electric 
— pojazd dłuższy od typowych elektrobusów, 
zaprojektowany z myślą o większej liczbie pasa-
żerów i dłuższych trasach. Branżowy portal 
TransInfo opisał go jako pierwszy w Polsce 
seryjnie dostarczony autobus elektryczny 
o długości 15 metrów. Pojazd został odebrany 
na początku lutego. 

Nowy autobus ma 59 miejsc siedzących i — 
jak wynika z dostępnych informacji — będzie 
wykorzystywany zarówno w lokalnym transpo-
rcie publicznym, jak i w przewozach szkolnych. 

Elektrobus nie tylko dla miasta
Przedsięwzięcie ma poprawić dostępność 

komunikacji publicznej. Linie obsługiwane 
przez nowy tabor mają zapewniać dostęp do 
ośrodków użyteczności publicznej, a grupą doce-
lową są przede wszystkim mieszkańcy gmin 
Pałecznica, Racławice, Miechów i Skalbmierz. 

Samorząd łączy tę inwestycję z  szerszą 
strategią energetyczną. Gmina od lat rozwija 
odnawialne źródła energii, ma instalacje 

fotowoltaiczne o  łącznej mocy około 1 MW 
i chce, aby lokalnie wytwarzana energia zasi-
lała także flotę autobusów elektrycznych. 

Kolejny krok, a nie jednorazowy 
eksperyment

Warto jednak doprecyzować, że to nie jest 
pierwszy zeroemisyjny autobus w  gminie. 
Z raportu o stanie gminy za 2024 rok wynika, 
że wcześniej kupiono już fabrycznie nowy auto-
bus elektryczny Solaris Urbino 12 electric wraz 
z ładowarką 40 kW. 

Obecny projekt dotyczy 15-metrowego Sola-
risa Urbino 15 LE electric. Realizuje go „Spółka 
Gminna Pałecznica” sp. z o.o. przy wsparciu 
środków Unii Europejskiej w ramach Krajo-
wego Planu Odbudowy i Zwiększania Odpor-
ności. Całkowity koszt przedsięwzięcia wynosi 3 
999 960 zł, a wartość dofinansowania unijnego 
to 2 926 800 zł.

Marzena Gitler, fot.: ilustracyjne / 
Depositphotos

Dla jednych las wciąż jest 
miejscem na grzyby, jagody 
i  weekendowy spacer. 
Dla innych staje się prze-
strzenią ukojenia, terapii, 
a  czasem także impul-
sem do życiowej zmiany. 
O tym, jak tego doświad-
czy opowiada Anna Treit 
— współorganizatorka 
akcji „Wspólny Las”, która 
nie ukrywa, że to właśnie 
spotkanie z lasem odmie-
niło jej życie. Rozmawiamy 
z  okazji Międzynarodo-
wego Dnia Lasów, obcho-
dzonego 21 marca.

Dla Anny Treit las nie jest tylko tłem dla 
wypoczynku. W rozmowie w „Ósmej za siedem” 
opowiada, że przełom przyszedł wtedy, gdy 
zobaczyła miejsca dobrze sobie znane — takie, 
w których spacerowała z córką i psem — nazna-
czone do wycinki. —To była strata, ból i złość. 
— Ta mieszanka uczuć sprawiła, że pomyśla-
łam: trzeba zacząć działać, żeby to ochronić 
— wspomina. 

Po latach starań historia ta znalazła szczę-
śliwy finał: w ubiegłym roku, właśnie w Między-
narodowy Dzień Lasów, otwarto tam rezerwat 
„Kleszczowskie Wąwozy ”. — Nie da się samemu 
nic zrobić. Musimy działać we wspólnocie, tak 
jak przyroda jest połączona i my jesteśmy jej 
częścią — przekonuje.

W  wywiadzie dużo miejsca poświęcamy 
temu, jak odzyskać kontakt z przyrodą w świe-
cie pośpiechu, ekranów i przebodźcowania. Dla 
wielu spotkanie z lasem może być terapią. Treit 
przekonuje też, że lasu nie da się naprawdę 
„opowiedzieć” z daleka. Trzeba go po prostu 

doświadczać. — To jest zupełnie inny sposób 
przeżywania lasu, gdy chłoniemy go wszyst-
kimi zmysłami — mówi Treit i dodaje „Las daje 
zatrzymanie”.

A co, gdy boimy się lasu: że się zgubimy, że 
ugryzą nas kleszcze? Jak przełamać lęk przed 
lasem? I  jak przekonać młodych ludzi, że 
warto oderwać się od ekranów, żeby doświad-
czyć spotkania z lasem. Treit dzieli się swoim 
doświadczeniem. 

Okazją do spotkania jest Międzynarodowy 
Dzień Lasów i projekt „Wspólny Las”, organi-
zowany w tym roku po raz szósty. Tegoroczna 
edycja odbywa się pod hasłem „Las i psychika”, 
bo — jak tłumaczy Treit — las z jednej strony 
daje ukojenie, energię i regenerację, a z drugiej 
bywa także źródłem bólu, gdy człowiek patrzy 
na niszczenie miejsc, z którymi jest emocjonal-
nie związany. — Każdy szuka w lesie czegoś 
innego i ma prawo marzyć, że jest w jakimś 
innym świecie — mówi Treit.

Marzena Gitler, fot. Mateusz Łysik

PAŁECZNICA
Czy las może być terapią? „Każdy 
szuka w nim czegoś innego”
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W  kolejnym odcinku 
podcastu „Ósma za 
siedem” gościnią była 
posłanka KO Weronika 
Smarduch. W  Sejmie 
pracuje w Komisji Cyfry-
zacji oraz Komisji Gospo-
darki i Rozwoju, współtwo-
rzy też zmiany w prawie 
dotyczącym internetu, 
w  tym Akt o  usługach 
cyfrowych. W  rozmowie 
tłumaczy, dlaczego żyjemy 
w czasie wojny hybrydo-
wej, przypomina, że aż 
69% nastolatków doświad-
cza przemocy w sieci i jak 
zmienić prawo, aby korzy-
stanie z internetu i mediów społeczno-
ściowych było bardziej uporządkowane 
i bezpieczne.

Smarduch przypomina, że od momentu 
agresji Rosji na Ukrainę Polska funkcjonuje 
w realiach wojny hybrydowej prowadzonej 
także w cyberprzestrzeni. Zwraca uwagę, 
że tylko w 2024 roku odnotowane około 110 
tysięcy cyberataków, wymierzonych w insty-
tucje publiczne i firmy, czyli średnio 250 prób 
dziennie. Podkreśla jednocześnie, że Polska 
nie jest wobec tych zagrożeń bezbronna – 
przypominając o roli NASK i zespołów reago-
wania na incydenty, ale ostrzega, że skala 
zagrożeń nie będzie malała.

Ważną część rozmowy stanowił wątek tego, 
co z tej „wielkiej geopolityki” wynikało dla 
zwykłego użytkownika internetu. Posłanka 
mówiła o wyłudzeniach, podszywaniu się pod 
banki, urzędy czy dostawców usług i o tym, 
jak łatwo kilka kliknięć mogło skończyć się 
utratą oszczędności lub kradzieżą tożsamości. 
Smarduch zachęca do praktycznych kroków 
– zastrzeżenia numeru PESEL w aplikacji 
mObywatel – i apeluje o zdrowy sceptycyzm 
wobec wiadomości z  nieznanych źródeł, 
nawet jeśli na pierwszy rzut oka wyglądają 
„urzędowo” i domagają się szybkiej reakcji. 
Rozmawiamy o konieczności sprawdzania 
wiadomości w kilku źródłach, korzystania 
z  wyszukiwarek i  narzędzi opartych na 
sztucznej inteligencji, ale też o  odpowie-
dzialności mediów i polityków, którzy swoim 
zachowaniem nakręcają spiralę emocji.

Istotnym wątkiem były zmiany w prawie, 
nad którymi pracował parlament. Posłanka 
tłumaczy, czym w praktyce jest Akt o usłu-
gach cyfrowych (DSA) i dlaczego uznaje go za 
pierwszą tak poważną próbę uporządkowania 
tego, co dzieje się w internecie. Nakłada on 
większą odpowiedzialność największych plat-
form, nowe obowiązki w zakresie moderacji 
treści, przejrzystości algorytmów i reklam 
oraz ochrony użytkowników – zwłaszcza 
nieletnich. Smarduch wyjaśnia, że zmiana 
prawa ma być odpowiedzią na problemy osób, 
którym bez wyjaśnienia blokowano strony czy 
konta, i o tym, w jaki sposób nowe przepisy 
mogą dać im realne narzędzia odwołania się 
od decyzji cyfrowych gigantów. Niestety, na 

początku stycznia 2026 r. prezydent Karol 
Nawrocki zawetował ustawę wdrażającą 
w Polsce ten dokument. Oczekiwane zmiany 
nie wejdą więc w życie. 

W  rozmowie pojawił się również 
wątek młodzieży w sieci. Smarduch przywo-
łuje porażające dane o tym, jak duży odsetek 
nastolatków doświadcza przemocy, nękania 
czy molestowania online. Zwraca uwagę, że 
internet wprowadził do życia młodych zupeł-
nie nowe formy przemocy, z którymi wcze-
śniejsze pokolenia nie miały do czynienia, 
a prawo i system edukacji długo za tym nie 
nadążały. Podkreśla konieczność równole-
głego działania: z jednej strony zmian legi-
slacyjnych i większej odpowiedzialności plat-
form, z drugiej – potrzebę edukacji rodziców 
o znaczeniu rozmów z dziećmi, podnoszenia 
świadomości i uczenia ich, jak prosić o pomoc, 
gdy coś złego dzieje się w sieci.

Nie zabrakło też tematu  ograniczenia 
dostępu do mediów społecznościowych dla 
osób poniżej 16. roku życia. Posłanka przy-
znaje, że pomysły dyskutowane na poziomie 
Unii Europejskiej są kontrowersyjne i budzą 
emocje, ale wynikają z realnego problemu – 
masowego narażenia młodych na przemoc 
i manipulację. Rozmawiamy o praktycznej 
stronie egzekwowania takich ograniczeń i nad 
tym, jak uniknąć sytuacji, w której wszystko 
kończy się na kliknięciu „mam 18 lat”. Smar-
duch wskazuje, że konieczne będą zarówno 
techniczne rozwiązania po stronie platform, 
jak i mądre przepisy, które nie zamienią 
internetu w strefę fikcyjnych zakazów.

Cała rozmowa jest próbą odpowiedzi na 
kilka prostych, ale kluczowych pytań: czy 
możemy jeszcze wierzyć temu, co widzimy 
w sieci, jak odróżniać fakty od fake newsów, 
co powinni robić rząd i  parlament, a  co 
każdy z nas – żeby zmniejszyć ryzyko stania 
się ofiarą cyberataku czy przemocy online. 
Smarduch opowiadała zarówno o kulisach 
prac sejmowych, jak i o codziennych wybo-
rach użytkowników internetu, pokazując, że 
cyberbezpieczeństwo przestało być domeną 
„informatyków z serwerowni”, a stało się 
jednym z kluczowych tematów współczesnej 
polityki i życia społecznego.

Marzena Gitler, fot. Mateusz Łysik

Żyjemy w cyberwojnie. 
Weronika Smarduch:  
średnio 250 ataków dziennie
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Skąd się wziął nordic walking  
i jak rozwijał się w Polsce

Nordic walking narodził się w  Finlandii jako 
metoda treningowa dla narciarzy biegowych, którzy 
poza sezonem śnieżnym chcieli podtrzymać formę. 
Współczesna forma rekreacyjna zaczęła rozwijać się 
w latach 90., gdy chodzenie z kijkami zaczęto promo-
wać jako aktywność prozdrowotną dla szerokiej 
grupy odbiorców – nie tylko sportowców.

Do Polski nordic walking trafił na początku XXI 
wieku i szybko zyskał popularność, szczególnie wśród 
seniorów. Powstawały kluby i sekcje przy uniwersy-
tetach trzeciego wieku, a także imprezy rekreacyjne 
i  zawody. Dziś treningi grupowe można znaleźć 
w wielu miastach, a sama dyscyplina ma zarówno 
wymiar rekreacyjny, jak i sportowy – również w kate-
goriach masters.

Seniorzy z medalami – aktywność bez metryki
W zawodach nordic walking regularnie startują 

osoby po 60., a nawet 70. roku życia. W klasyfikacjach 
wiekowych często pojawiają się seniorzy związani 
z klubami sportowymi i uniwersytetami trzeciego 
wieku, którzy traktują marsze jako pasję i sposób na 
utrzymanie wysokiej sprawności.

W  Polsce można wskazać przykłady seniorek 
i  seniorów, którzy zaczęli trenować po 60. roku 
życia i sięgali po medale w rywalizacji amatorskiej 
oraz masters. Historie takich osób – budowane na 
konsekwencji i poprawnej technice – pokazują, że 
rozwój sportowy nie jest zarezerwowany wyłącznie 
dla młodszych.

Co mówią eksperci: korzyści dla zdrowia  
fizycznego i psychicznego

Rehabilitanci zwracają uwagę, że nordic walking 
angażuje znaczną część mięśni całego ciała, a jedno-
cześnie może być łagodniejszy dla stawów niż bardziej 
dynamiczne formy ruchu. To ważne szczególnie dla 
osób z przeciążeniami kolan czy bioder oraz dla tych, 

którzy wracają do aktywności po dłuższej przerwie.
Psychologowie podkreślają natomiast, że regularna 

aktywność na świeżym powietrzu wspiera zdrowie 
psychiczne, pomaga obniżać poziom stresu i zmniej-
sza poczucie izolacji. Dodatkowym atutem nordic 
walkingu jest wymiar społeczny: wspólne treningi, 
spotkania w  grupie i  umawianie się na spacery 
wzmacniają relacje i ułatwiają utrzymanie motywacji.

Wiosna – najlepszy moment, żeby zacząć
Idealnym momentem, aby rozpocząć wyprawy 

w plener jest właśnie wiosna: przyroda budzi się do 
życia, dni są dłuższe, a młoda zieleń, śpiew ptaków 
i  zapach lasu sprzyjają poprawie samopoczucia. 
Warto wybierać trasy w naturze i umawiać się na 
wędrówki ze znajomymi – wspólne wyjścia poma-
gają utrzymać regularność i motywację. Wiele osób 
utrzymuje systematyczność właśnie dlatego, że spacer 
jest stałym punktem tygodnia i okazją do rozmowy. 
Marsz przestaje być „obowiązkiem”, a staje się formą 
odpoczynku.

Trasy w Małopolsce i wybór terenu
W wielu miejscach w Małopolsce dostępne są 

gotowe, wyznaczone i  oznakowane trasy nordic 
walking – m.in. w  parkach, lasach czy terenach 
rekreacyjnych. Jeśli w pobliżu domu nie ma oficjal-
nej ścieżki, warto przetestować leśne dukty i polne 
drogi, a następnie wybrać trasy najbezpieczniejsze 
i najwygodniejsze.

Przy planowaniu należy uwzględnić:
•	 wzniesienia i spadki – trasa powinna być dopaso-

wana do kondycji i stopnia wytrenowania;
•	 warunki po opadach – wiosną i po deszczach 

niektóre odcinki mogą być podmokłe albo bardzo 
trudne do przejścia;

•	 bezpieczeństwo – lepiej unikać chodzenia po chod-
nikach przy drogach o dużym natężeniu ruchu.
Jeśli wychodzimy na spacer wieczorem, warto 

mieć odblaski i  latarkę czołową, aby być dobrze 

widocznym i bezpiecznie poruszać się po słabiej 
oświetlonych odcinkach.

Co zabrać na trening
Nawet krótki marsz będzie wygodniejszy 

i bezpieczniejszy, gdy przygotujemy podstawowy 
zestaw:
•	 woda,
•	 niewielka przekąska,
•	 okulary przeciwsłoneczne,
•	 lekka kurtka od deszczu lub wiatru,
•	 latem – nakrycie głowy.

Jaki sprzęt wybrać: kijki, buty i końcówki
Kijki: regulacja i dopasowanie

Dla początkujących szczególnie praktyczne są 
kijki z regulacją długości, bo można je łatwiej dopa-
sować do wzrostu i preferowanego stylu marszu.
Przykładowe długości:
•	 przy wzroście 164 cm – kijki ok. 105 cm,
•	 przy wzroście 170 cm – kijki ok. 110 cm.

W nordic walkingu stosuje się pasek na nadgar-
stek. Jego rola jest bardzo praktyczna: dłoń jest 
stabilnie połączona z kijkiem, dzięki czemu nie 
trzeba stale mocno zaciskać uchwytu. W momencie 
odepchnięcia ręka może się rozluźnić i częściowo 
otworzyć, a  kijek pozostaje „pod kontrolą”. To 
ułatwia prawidłową pracę ramion i  zmniejsza 
zmęczenie dłoni.
Warto zwrócić uwagę na końcówki kijków:
•	 groty sprawdzają się na miękkim podłożu (ścieżki 

leśne, ziemia),
•	 nakładki gumowe są przydatne na twardych 

nawierzchniach (asfalt, kostka), poprawiają 
komfort i stabilność.

Buty
Na wędrówki z  kijkami najlepsze będą buty 

stabilne, z  dobrą przyczepnością i  amorty-
zacją. Wygoda jest ważniejsza niż „sportowy 
wygląd”. Dobrze sprawdzą się buty oddychające 
i wodoodporne. 
Gdzie kupować w Polsce

Najbardziej rozpoznawalną opcją jest Decathlon, 

ale sprzęt i odzież sportowa bywają też dostępne 
w sklepach takich jak 4F. Kijki i akcesoria można 
spotkać sezonowo również w dyskontach i dużych 
supermarketach w działach sportowych. Warto 
pamiętać, że dobrej jakości kijki, właściwie użytko-
wane, mogą służyć przez wiele lat.

Jak prawidłowo chodzić z kijkami
Podstawą jest naturalny krok i naprzemienna 

praca rąk oraz nóg. Najważniejszy element techniki 
to wbijanie kijków za linią bioder, a nie przed sobą. 
Kijki mają wspierać odepchnięcie i uruchomić górną 
część ciała, a nie służyć wyłącznie jako podparcie.

To częsty błąd u  początkujących: trzymanie 
kijków jak lasek i niemal nieruchome ręce. Jeśli 
mamy problem, jak chodzić prawidłowo, można 
obejrzeć filmy instruktażowa na popularnych 
platformach w internecie lub po prostu poprosić 
o poradę kogoś, kto już uprawia ten sport. W wielu 
miejscowościach w ramach wsparcia aktywności 
seniorów organizowane są wspólne treningi, np. 
w  ramach Uniwersytetów Trzeciego Wieku, na 
których można zdobyć podstawowe informacje 
o prawidłowym używaniu kijków. 

Prawidłowe odepchnięcie z tyłu:
•	 uruchamia barki i plecy,
•	 poprawia postawę,
•	 odciąża kręgosłup i  stawy poprzez bardziej 

równomierny udział mięśni całego ciała.

Najczęstsze błędy początkujących
1.	Zbyt krótkie lub zbyt długie kijki.
2.	Wbijanie kijków przed sobą zamiast za linią 

bioder.
3.	Sztywne ręce i brak pracy ramion.
4.	Zbyt szybkie tempo na początku.
5.	Pomijanie rozgrzewki i rozciągania.

Plan treningowy na pierwszy miesiąc
Tydzień 1

•	 3 spacery po 20–25 minut
•	 spokojne tempo, nauka techniki

Tydzień 2

2026
Marzec
Dodatek do  
głos24 (nr 3)

Nordic walking. 
Jak zacząć, trenować i czerpać radość z ruchu

Nordic walking to jedna z najbardziej dostępnych i bezpiecznych form aktyw-
ności dla osób po 60. roku życia. Łączy ruch na świeżym powietrzu z pracą 
całego ciała, a przy tym pozwala łatwo dopasować tempo i długość trasy do 
możliwości. Wiosna jest szczególnie dobrym momentem, by zacząć przygodę 

z tym sportem.
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•	 3–4 treningi po 25–30 minut
•	 krótkie odcinki nieco szybszego marszu

Tydzień 3
•	 4 treningi po 30–35 minut
•	 lekkie urozmaicenie terenu

Tydzień 4
•	 4 treningi po 35–40 minut
•	 jeden dłuższy spacer weekendowy

W nordic walkingu na początku ważniejszy jest czas aktywności niż 
dystans. Z czasem można stopniowo zwiększać tempo i pracować na 
wyższym tętnie, jednak w przypadku chorób przewlekłych lub wątpli-
wości warto skonsultować się z lekarzem. Osoby, które już uprawiają 
inne formy aktywności, mogą wydłużać trasy i zwiększać częstotliwość 
treningów, pamiętając o stopniowaniu obciążeń.

Ruch, który łączy pokolenia
Nordic walking nie wymaga drogiego sprzętu ani specjalnych warun-

ków, a może być świetnym pretekstem do wspólnego spędzania czasu. 
W wyborze kijków mogą pomóc dzieci lub bliscy, którzy – jeśli chcą 
– mogą też sfinansować sprzęt seniorowi jako praktyczny prezent. 
Wspólne pierwsze spacery często są najlepszą motywacją, by utrzymać 
regularność i potraktować aktywność jako przyjemny rytuał.

Źródła i materiały eksperckie
•	 Światowa Organizacja Zdrowia (WHO) – rekomendacje dotyczące 

aktywności fizycznej osób starszych
•	 Polskie Towarzystwo Rehabilitacji – materiały edukacyjne o aktyw-

ności seniorów
•	 Europejska Federacja Nordic Walking – opracowania dotyczące 

techniki i korzyści zdrowotnych
•	 publikacje naukowe z zakresu gerontologii i fizjoterapii dotyczące 

aktywności marszowej
Marzena Gitler, fot.: depositphotos

Senior na plus

Słowiańskie czy wielkanocne?
Wielkanoc to najważniejsze święto chrześcijań-
skie. Upamiętnia zmartwychwstanie Jezusa, lecz 
w  Polskich zwyczajach możemy zauważyć echo 
słowiańskich tradycji.

Jare Gody
Przed wprowadzeniem chrześcijaństwa Słowianie cele-

browali Jare Gody, święto związane z równonocą wiosenną, 
które miało na celu pożegnanie zimy i powitanie wiosny. 
Przypadały one na okres równonocy wiosennej, zazwyczaj 
20-22 marca. Obchody te obejmowały rytuały mające zapew-
nić urodzaj i pomyślność w nadchodzącym roku. Wraz z chry-
stianizacją wiele elementów Jarych Godów zostało wchło-
niętych przez obchody Wielkanocy, zachowując symbolikę 
odrodzenia i nowego życia.

Ciekawostka: Czy wiesz że data Wielkanocy jest bezpo-
średnio związana z fazami Księżyca?

Podczas Soboru Nicejskiego w 325 roku ustalono, że Wiel-
kanoc będzie obchodzona w niedzielę bezpośrednio sąsiadu-
jącą z pierwszą wiosenną pełną Księżyca. Niedziela Wiel-
kanocna wypadać może zatem od 22 marca do 25 kwietnia 
włącznie.

Święcenie pokarmów
W Polsce niejeden zwyczaj wielkanocny sięga historią 

do przedchrześcijańskich obrzędów, które z czasem zostały 
zaadaptowane przez chrześcijaństwo. Przykładowo, tradycja 
święcenia pokarmów w Wielką Sobotę, znana jako „świę-
conka”, ma swoje korzenie w przedchrześcijańskich obrzę-
dach słowiańskich związanych z kultem urodzaju i płodności. 
Dawni Słowianie składali jedzenie w formie ofiary dla swoich 
bóstw, z prośbą o obfite plony i pomyślność. Wraz z nadej-
ściem chrześcijaństwa przyjęto ten zwyczaj, a pokarmy 
zaczęto święcić w kościołach, nadając im nową, religijną 
symbolikę.​

Pisanki
Malowanie jajek, czyli popularne pisanki, to jedna 

z najbardziej rozpoznawalnych tradycji wielkanocnych. 
W kulturze Słowian jajko było symbolem życia, odrodzenia 
i sił witalnych. Jajka zdobiono i składano w ofierze jako 

symbol odradzającej się przyrody na wiosnę. Chrześcijań-
stwo przejęło ten zwyczaj, zamieniając symbolikę przyrody 
na zmartwychwstanie Chrystusa i nowego życia.​

Śmigus-Dyngus
Lany poniedziałek, znany jako śmigus-dyngus, jest zwycza-

jem polewania się wodą w drugi dzień świąt wielkanocnych. 
Swoje echo ma w obrzędach oczyszczających Słowian, zwią-
zanych z nadejściem wiosny. Woda symbolizowała oczyszcze-
nie, odnowę i płodność. W chrześcijaństwie śmigus-dyngus 
został zachowany jako ludowa tradycja, choć jego pierwotne 
znaczenie uległo zatarciu.​

Palma wielkanocna
W Niedzielę Palmową przynosimy do kościoła palmy wiel-

kanocne, które najczęściej wykonane są z gałązek wierzby, 
bukszpanu, suszonych – bądź sztucznych – kwiatów i traw. 
Wierzba miała być dla Słowian drzewem magicznym, mogła 
symbolizować siłę i nowe odrodzenie się życia po zimie – 
szczególnie ze względu na pojawiające się na początku 
wiosny bazie. W przedchrześcijańskich wierzeniach gałązki 
tego drzewa miały chronić przed złymi duchami i zapewniać 
urodzaj. Kościół zaadaptował ten zwyczaj, nadając mu nową 
symbolikę związaną z wjazdem Jezusa do Jerozolimy.​

Topienie Judasza
W niektórych regionach Polski zwyczajem było topie-

nie lub palenie kukły Judasza w Wielką Środę lub Wielki 
Czwartek. Choć nawiązuje to do postaci biblijnej, badacze 
wskazują na historyczne związki z dawnymi słowiańskimi 
rytuałami wypędzania zimy i śmierci, podobnymi do topienia 
Marzanny. Obrzęd ten symbolizował oczyszczenie społecz-
ności i przygotowanie na nadejście wiosny.​

Wielkanoc w  Polsce to wyjątkowy obraz przenikania 
się tradycji pogańskich i chrześcijańskich. Jajka, Śmigus-
-Dyngus, topienie Marzanny, palmy czy topienie kukły – to 
wszystko elementy, które mają głębokie korzenie w dawnych 
wierzeniach Słowian. Choć dziś mają one nowe, chrześcijań-
skie znaczenie, warto pamiętać o ich pierwotnym kontekście, 
a co za tym idzie – bogatej historii naszych przodków.

Maria Panicz, fot. Wikipedia

Wielkanoc to nie tylko czas upamiętnienia misterium 
paschalnego Chrystusa oraz wspólnego spędzania czasu 
z rodziną. To również czas pysznych, ręcznie robionych 
potraw, które jemy przy świątecznym stole. Często jednak 
popełniamy błąd i zakładamy, że to, co zdrowe dla nas, 
będzie odpowiednie dla naszych zwierzaków domowy. 
Czy wielkanocne pyszności są dobre dla psów i kotów? 
Eksperci nie mają wątpliwości.

Tradycyjnie na świątecznym stole często gości dużo mięs 
i tłustych potraw z dodatkami takimi jak czosnek i cebula. Oba 
te warzywa spożyte nawet w niewielkich ilościach przez czworo-
noga mogą wywołać u niego podrażnienie przewodu pokarmowego 
i anemię. Z kolei zbyt tłusta dieta może prowadzić do zaburzeń 
trawienia a nawet zapalenia trzustki.

Eksperci podkreślają, że nie należy też karmić zwierząt domo-
wych kośćmi, co często ma miejsce w polskich domach. Mogą one 
stać się przyczyną uszkodzeń w jamie ustnej (np. zębów czy dzią-
seł), a także prowadzić do niedrożności jelit.

Słodkości nie dla czworonogów
Słodkości, czekoladowe figurki czy wielkanocne wypieki, to 

kolejne przysmaki, które nie powinny znaleźć się w miskach 
naszych pupili. Okazuję się bowiem, że mogą one zawierać np. 
rodzynki, kakao, czekoladę, orzechy makadamia, czy słodzik ksyli-
tol. Wszystkie te produkty są nieodpowiednie dla zwierząt i mogą 
im poważnie zaszkodzić. – Zwierzęta domowe mają zupełnie inne 
potrzeby żywieniowe niż człowiek. Bardzo istotne jest, aby mieć 
świadomość, że niektóre produkty z diety ludzi mogą być szko-
dliwe, a nawet toksyczne dla naszych czworonożnych pupili np. 
czekolada zawiera toksyczną dla zwierząt teobrominę, która może 
być przyczyną wymiotów, biegunki, a nawet niewydolności nerek 
– mówi Małgorzata Głowacka, lekarka weterynarii i ekspertka 
naukowa ds. żywienia zwierząt w Mars Polska.

Czy to oznacza, że podczas gdy my zasiadamy do wielkanocnego 
stołu z rodziną, nasi czworonożni przyjaciele powinni jeść wyłącz-
nie karmę z miski? Oczywiście, że nie. Należy jednak przestrzegać 
regularnej, kompletnej i zbilansowanej diety swojego ulubieńca. 
Wybierając zdrowe, dopasowane do indywidualnych potrzeb w tym 
gatunku, wieku i stylu życia jedzenie dla czworonoga, dbamy 
o jego zdrowie, szczęście i dobre samopoczucie.

Patryk Trzaska

Masz czworonoga 
w domu?  
Koniecznie pamiętaj 
o tym podczas Świąt 
Wielkanocnych
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„Każde dziecko zasługuje na równe szanse”. 
Wywiad z ekspertką na temat nierówności 
i wykluczenia w edukacji
— Korepetycje odbywają się zazwyczaj po szkole, co 
oznacza, że uczeń, mając np. trzy godziny angielskiego 
w tygodniu, otrzymuje dodatkową godzinę lub dwie 
w domu. Łatwo policzyć, ile nadprogramowych godzin 
pracy z materiałem przekłada się na skalę semestru czy 
całego roku. — mówi w rozmowie z nami Lilla Poncy-
liusz-Guranowska, ekspertka ds. edukacji Skumani.pl.

Rozmawiamy na wiele istotnych kwestii, które dotyczą obec-
nego systemu edukacji, który wyklucza dzieci z mniej zamożnych 
środowisk. Czym właściwie jest wykluczenie edukacyjnie i jak 
wygląda w praktyce? Jak drogie są obecne korepetycje? Jak zara-
dzić tym problemom? — O tym i wiele więcej w naszej rozmowie.

Krystian Kwiecień Głos24: Czym tak konkretnie jest 
wykluczenie edukacyjne?

Lilla Poncyliusz-Guranowska: Wykluczenie edukacyjne 
to brak równego dostępu do nauki, co pogłębia różnice między 
uczniami. Wynika ono z kilku czynników, m.in. z miejsca 
zamieszkania. Dotyczy to zwłaszcza osób mieszkających poza 
aglomeracjami i dużymi miastami. Dane potwierdzają niestety, 
że na egzaminie ósmoklasisty najlepiej wypadają uczniowie 
z największych ośrodków miejskich. To tam młodzież ma szeroki 
wybór szkół oraz dostęp do najlepiej wykwalifikowanej kadry, 
a rodzice częściej dysponują większymi zasobami finansowymi. 
Statystyki Głównego Urzędu Statystycznego niezmiennie poka-
zują, że zarobki w metropoliach są wyższe.

A jak duży jest to dzisiaj problem? Wspomniała Pani 
o statystykach. Jak to wygląda od tej strony? 

— Średni wynik na egzaminie ósmoklasisty z języka angiel-
skiego w skali kraju w 2025 roku wyniósł 70%, jednak na niektó-
rych obszarach spadał on poniżej 60%. Według raportu GUS 
(Główny Urząd Statystyczny), w roku szkolnym 2024/2025 do 
szkół podstawowych i ponadpodstawowych dojeżdżało około 19% 
uczniów. Dzieci te często są wykluczone z części zajęć, szczególnie 
tam, gdzie transport publiczny nie funkcjonuje tak sprawnie, jak 
choćby na terenach aglomeracji miejskich.

Z jakimi najczęstszymi barierami edukacyjnymi mierzą 
się podopieczni placówek opiekuńczo-wychowawczych? 

— Bariery te są bardzo zróżnicowane i często wynikają 
z zaniedbań środowiskowych. Dzieci trafiające do placówek 
opiekuńczo-wychowawczych rzadko mają nawyk systematycznej 
nauki czy sięgania po literaturę. Przeszkodą jest też brak zaso-
bów finansowych oraz ograniczony czas wychowawców. Znam 
osoby pracujące w takich miejscach, które robią co mogą, by 
opieka była jak najwyższej jakości. Jednak przy licznej grupie 
podopiecznych nie są one w stanie poświęcić dziecku tyle uwagi, 
co rodzice dwójki czy trójki dzieci w domu. To zupełnie inna 
skala możliwości. Dochodzą do tego zajęcia dodatkowe, zarówno 
wyrównawcze, jak i rozwijające zdolności. Odbywają się one po 
lekcjach i często są płatne, a ceny korepetycji są obecnie bardzo 
wysokie.

Czy są jakieś konkretne dane, które pokazują, jak w prze-
ciągu ostatnich lat rosły ceny korepetycji? 

— Dane, do których dotarłam jakiś czas temu obrazują, że 
w Polsce ceny korepetycji średnio wynoszą 100 zł za godzinę. 
Oczywiście te dane potrafią bardzo się różnić zależnie od woje-
wództwa, zależnie od przedmiotu, ale potrafią sięgać naprawdę 
zawrotnych sum. W skali miesiąca dla wielu rodzin dodatkowe 
zajęcia to wydatek rzędu nawet 800-1000 zł.

Da się w zasadzie jakkolwiek ocenić to, jak bardzo ceny 
za korepetycje wpływają na pogłębienie nierówności 
edukacyjnej? 

— Dzieci korzystające z zajęć dodatkowych mają znacznie 
większe szanse na uzyskanie lepszych wyników na egzaminie 
ósmoklasisty. Kluczowym czynnikiem jest tu m.in. systematycz-
ność nauki. Korepetycje odbywają się zazwyczaj po szkole, co 
oznacza, że uczeń, mając np. trzy godziny angielskiego w tygo-
dniu, otrzymuje dodatkową godzinę lub dwie w domu. Łatwo 
policzyć, ile nadprogramowych godzin pracy z materiałem prze-
kłada się na skalę semestru czy całego roku. Jest oczywiste, że 
przy efektywnym wykorzystaniu tego czasu szanse na dobry 
wynik na egzaminie rosną. Niestety, jak wiemy, nie wszyscy 
rodzice mogą sobie na takie wsparcie pozwolić.

Dlaczego wsparcie edukacyjne dla dzieci z domów 
dziecka jest szczególnie ważne właśnie, jeżeli chodzi 
o egzamin ósmoklasisty?

— Mamy przeświadczenie jako Skumani.pl, że wsparcie dla 
placówek opiekuńczo-wychowawczych nie zostało wybrane 
przypadkowo. Egzamin ósmoklasisty jest w Polsce obowiąz-
kowy i musi do niego przystąpić każde dziecko. Choć nie da się 
go nie zdać, ma on ogromny wpływ na przyszłość ucznia. Ci, 
którzy uzyskują wyższe wyniki, dostają się do lepszych szkół 
średnich, gdzie jest wyższy poziom nauczania, często szerszy 
zakres zajęć pozalekcyjnych oraz większe możliwości rozwijania 
pasji i zainteresowań.

W Skumanych wierzymy, że każde dziecko zasługuje na równe 
szanse. Chcemy te różnice zniwelować i pomóc dzieciom wyklu-
czonym np. przez zaniedbania środowiskowe czy brak środków 
finansowych. Z naszą ofertą docieramy do młodzieży z placówek 
opiekuńczo – wychowawczych po to, żeby im pomóc.

Jak reagują sami uczniowie na takie pomysły? Bo jedna 
kwestia to jest nagłaśnianie i promowanie, a druga to 
reakcja tej strony, o którą się walczy. 

— Jako czynna nauczycielka mogę powiedzieć, że bardzo dużo 
zależy od sposobu przekazywania wiedzy. Z mojego doświad-
czenia wynika, że uczniowie bardzo chętnie korzystają z dodat-
kowych zajęć. Platforma Skumani jest dostosowana do bardzo 
aktualnych potrzeb młodzieży. Materiały zostały przygotowane 
przez pedagogów wybranych w konkursie „Nauczyciele Przyszło-
ści”. Prowadzą oni lekcje w bardzo nowoczesny i zachęcający do 
nauki sposób, wykorzystując pomoce graficzne czy karty pracy. 

To, jak dzieci odbierają dodatkową ofertę edukacyjną zależy od 
tego co im proponuje. Jeśli chodzi o platformę Skumani, to mamy 
bardzo pozytywny odbiór. Uczniowie mają do dyspozycji nowo-
czesną naukę m.in. z nauczycielem AI, który odpowie na każde 
pytanie dotyczące lekcji opierając się na podstawie programowej. 
Z platformy mogą skorzystać kiedy chcą, bez potrzeby dostoso-

wania się do ścisłych godzin, jak 
to jest w przypadku zwykłych 
korepetycji. Powtarzają mate-
riał korzystając z  lubianych 
i sprawdzonych formatów, do 
których nie mieli do tej pory 
dostępu w jednym miejscu.

Program rozumiem jest 
dostosowany do programu 
nauczania, który ma miej-
sce normalnie w polskim 
systemie oświaty.

— Tak, oczywiście. Mogę 
powiedzieć, że jestem nauczy-
cielką oraz współautorką mate-
riałów akurat z języka angiel-
skiego. Tworząc ten program 
oczywiście opierałam się  na 
polskiej podstawie progra-
mowej, także on jest w pełni 
dostosowany do wymagań 
Ministerstwa Edukacji Naro-
dowej i  Centralnej Komisji 
Egzaminacyjnej.

Jak wygląda sytuacja w starszych rocznikach? Czy ten 
program także je obejmuje? 

— Program jest przygotowany pod kątem egzaminu ósmokla-
sisty, a sama platforma skierowana jest do uczniów klas siód-
mych i ósmych. Cały czas pamiętamy, że nasi uczniowie zaczy-
nając naukę na platformie przechodzą później do modułów 
do klasy ósmej. Obecnie naszą granicą jest właśnie egzamin 
ósmoklasisty.

A czy planowane jest rozszerzenie programu na kolejne 
placówki? 

— W tej chwili rozdaliśmy już ponad 600 kodów umożliwia-
jących darmowe korzystanie z platformy. Cały czas współpracu-
jemy z wieloma fundacjami, jak np. „Dobrodzieje się”, „Pociecha”, 
z Fundacją „Sfinks” czy Pankracy”. Jak najbardziej jesteśmy 
bardzo otwarci na współpracę z kolejnymi placówkami i zapra-
szamy do zgłoszeń – wystarczy napisać na nasz adres poma-
gamy@skumani.pl. 

Czy jest jakaś propozycja z Państwa strony, jak placówki 
opiekuńczo-wychowawcze mogą przeciwdziałać wyklu-
czeniu edukacyjnemu? 

— Serdecznie zachęcamy do włączenia się do naszego 
programu i umożliwienia wychowankom korzystania z pełni 
możliwości platformy Skumani. Chciałabym podkreślić, że obec-
nie system edukacji skupia się głównie na uczniach wymagają-
cych wsparcia w nauce, poświęcając mniej uwagi tym, którzy 
potrzebują pomocy w rozwijaniu swoich talentów. Materiały 
dostępne na naszej platformie są na tyle wszechstronne, że mogą 
pomóc w rozwijaniu zdolności. Projekt jest całkowicie bezpłatny 
dla placówek opiekuńczo-wychowawczych, natomiast dla osób 
indywidualnych dostępny jest odpłatnie.
Krystian Kwiecień, fot: Depositphotos / Zdjęcie ilustracyjne
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